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W  S o b o tg  ‘D n ia .  5 .  S t y c z n ia  S to k u .  A j g i / . .

Z  I V a r ſ z a w i j  dnia  5 .  S t y c z : 
D zień  Nowego Roku,  .ogtoſzony 
b y ł  w p rze ſz iy  czwartek  rano w 
t i i t ey ſzey  S to l icy  ſe tnym  z dział 
biciem, Naltąpiła  potym u Dwo­
ru Gala,  gdzie  N ay iaśn ieyfzy  
Naſz  Pan, od Jmci Pana Mtiifzclia 
Marſzałka W. Koron: imicńiem 
Sena tu  y. Minilteryi, Uroczylte  o- 
debra ł  Powiutżowanie , na .które 
Sam odpowiedzieć łaſkawie ra­
czył.   ̂ .Znaydowałfie p o tym  na 
Nabożeńltwie  w t i i tey ſzey  Kolle- 
giacie itą M ſzy  Wielkiey, przez 
Jmc: Xiędz-A N aru ſzeą icza ,  Biflui- 
pa Koadiutora Smolehfkiego . Piſa- 
i z a  W. Liteai: Sekretarza R iid i j '

Nieusfaiąceu  fp iewaney,  y  z ło ż o ­
ne od Kapitu ły  t e y ż e  Kollegia ty  
p r z y io ł  życzenia .  Po  N ab o żeń ­
stwie, gdy powrócił  Król Jm c  na 
Pokoie, winſzowali Miniftrowie  
Cudzoziemſcy;  •wieczorem z a ś  
zgromadziłyfie  D amy, dla oświad­

c z e n i a  Nayiaśn iey ſzem u Panu po- 
dobney a t tencyi  Nakoniec był  u 
Dworu Wielki Koncert,  w ow ey  
wſpania ley  y  i l łuminowanoy No- 
-Wey Sali, w przytomności  tegoż  
Nayia^uieyſzego Pana y  licznego 
Pańftwn.-

W tu tey fzym  S z p i ta lu  Gcnera l-  
' iiym Dziecią tka  t<fezus, Roku ze- 
.ſzlrgó u; 33. P r z y i ę to  dziec i p łc i 
ii/efkiey 'Uą? z tycia  umarła ' 233-.

 ~ _



sr r ż y  jęto cbfopeoW pó kilka lat lii a- 
iących 60. z tych  umarło aaiDzie- 
ci pici niewieściey pyzyięto 252. 
z tych  umarto 1 Przy i eto dzie­
wczyn po lat k ik a  maiących 58- 
umarto z nich 33. Dorodnych mę- 
ſzczyzn  chorych przyięto 856. 
r  nich ozdrowiato 6t8- umarto 226. 
P rzy ię to  Kobiet dorodnych cho­
ry c h  873- z tych ozdrowiato 626. 
umarto 'i87- Przy końcu tegoż- ze- 
ſzteo.-o Roku znuydowatohe w tym 
Szp ta lum ełżczyzn różnego wie­
ku 367. niewiaft rozmaitego wiekw 
497. Znayduiefie dzieci płci- obo- 
iey  oddanych -do karmienia w tu- 
tey ſzym Mieście y  po Wiofiłacti
418- .

Z  Emjżct dnia Grudnia,
J P o c z y n a i ą  iuż t e r a z  u m n i e y - 
f z s ć  f l a w y  JŁhktrązacijł, Która 
t a k  b a r z o  miała b y ć  p o ż y t e ­
c z n a  Epileptykom  (  c z y l i  W i e l ­
k ą  Chorobę c i e r p i ą c y m )  y Para­
litykom.  U k a z a ł o  hę ,  że  c h o ­
r z y  p o l ec en i  ſ t a r an iu  J. Patra 
Camus,  b y w a l i  t y l k o  na nieia- 
fei c z a s  uleczeni .  A  ża ty na  
m n i e y  t o  r z e c z  ieffc p e w n a ,  ż e  
jnożna t e g o  d o k a z a ć  w e z e -  
ś c i a s b  eiMa z fuchy eh ż y t  z ł o ż o ­
n y c h ,  y  w ſ p a z m a t y c z n y c b . a -  
ż e b y  b y ł y  p r z y w r ó c o n e  do d a ­
w n e g o  N a t u r y  (tanu.  W f z a k -  
ż e ,  y  to  teft n i em a ło ,  gdy t eg o  
d o k a z a n o ,  iż m o ż t f a  z a t a m o ­
w a ć  k o n w u l f y e  w c h o r y c h ,  y  
uczynić  im iakową chociażby

krotką pomoc. T r z e b a  wieg 
p r z y z n a ć  J. P an u  ComuĄ  g o r ­
l iwość c h w a l e b n ą  w c e n to w a-  
niu t ak  \v fpama leg o y  p o ż y ­
t e c z n e g o  u l i iowania ,  dla p o ­
m o c y  w  doleg l iwośc iach -  l u ­
dzk ich ;  iak ż e b y  z t ą d  łepfzy* 
iuż w y n i k n ą ł  fku tek ;  który  
m o ż e  k i e d y ż  kol wiek  y w y n i ­
knie.-

Z  Wiednia dnia 2 o. Grudnia  
Z  K o m o m  d o n o f z ą ,  że dnia 
4. t e g o  miefiąca o wpuł  do ſ z ó -  
f t e y  r a n n e y  g o d z in i e  dął* fię 
cz u ć  p o d z i e m n y  ſzele f t ,  y  l e ­
tk ie  t rz ę ſ ie n i a  z iemi ,  k t ó r e  n ie  
m o ż e  b y ć  p r z y ró w n a n e /  do t e ­
go,  k t ó r e g o  na  dniu 10. t eg o  
rjnit-fiąca o 5. r a n n e y  g odz in i e ’ 
d o z n a l i ś m y ,  .gdyż p r z e z  to 
t r z ę ſ ie n ie  z iemi  ry fy w f t a r y c h  
m ur ac h  o d n o w i ł y  fię, a n a w e t  
y  n o w e  fię p o o t w i e r a ł y .

Z  Neapolu  p ifzą,  iż W e zu -  
m tf ſ z  p o c z ą ł  Z n o w u  la w ę o- 
gni f tą b a r z o  g w a ł t o w n i e  w y ­
l ewać.  T o  l a w y  w y l e w a n i e ,  
n a y b a r z i e y  w n o c y  fię w y -  
daie.

Z  miafta Barletta, do Krole-  
flwa Neapolitańjkiego n a l e ż ą c e ­
go ,  od eb ra l i śm y  n o w in ę ,  źe  
t a m  d o z n a n o  t r z ę ( i e n ia z iem i ,  
które lubo ſzjkpdniepoczyniło,



% t y ra  w fa y f t k i r o  o b y w a t e l e  
t a k  f i ę  m o c n a  p rzelękl i ,  iż na
cz  y (te pouciekal i  pola.

Z  Paryża dnia Jtż\ Grudnia. 
]Vovve tu c z y n i e n i e  p r ó b y  
Powietrzney Bani w wielki  en tu -  
z y a z m  w ſ z y f t k i c h  w p r a w i ­
ło,  iż t a k  dorośl i ,  i ako mali ,  o 
t e y  Bani  t y l k o  m ó w i ą  y  r ó ż n e  
c z y n i ą  expe ry .m en ta .  T y f i ą -  
cz n e m i  ſpofobami  ſ z t y c h o w a -  
no  t ą  M a c h in ę  w gór ę  fię u- 
noſz?^eą. W ſ z y f t k i e  (k le p y  
p e ł n e  ſ ą  p o m i e n i ó n e y  m ac h i ­
n y  k o p c r ſ z t y  c h o  w i  do k t ó ­
ry c h  dodśaienni-ff wie lka  l i czba  
łudzi  ciśniefię,  iedni  dla k u p i e ­
nia k o p e r ſ z t y r h t j ,  d r u d z y  dla 
oglądania.  W T z y ſ c y  n a f t  
FrcfYfforo wie Fizyki  n i o c z y m  
dzi ś nie myś lą ,  i sk t y l k o  o 
gaz ie ,  o p a l ą c y m  (Te p o w i e ­
t rz u ,  o Aeroftatyczncij Bani, y  
o ſ p o f o b i e  k i e r o w a n i a  i ey  po 
p o w i e t r z u .  Pfz-e ſz łego  w t o r k u  
o t w o r z y ł  P a n  Charles fwoie  

e k c y e  Fizyczne, na k t ó re , t ak -  
wie lk i  n a c ſ k  b y ł ,  iż ani dwu -  
dzief ta  cz ęś ć  ludzi  p o m i e ś c i ć  
ſię nie mogła,  g d y ż  o p r ó c z  
p  i e ſ z y c h A u d y t o r ó w ,  300 .  

a re t  l i czono  z p i e r w ſ z e y  dy-
f t y n k c y i  n a p e łn i on yc h  o łoba-

irib M  pora je ni c n ą  L e k c y ^  
p r z y b y ł e m i .  P o d  cz as  pier„ 
w ſ z e y  SeiTyi A k a d e m i i  Umie*  
i ętności ,  byl i  p r z y p u f z o z e n i  
P a n  Charles y  Pilaftre du R o - 

ſier, co ieſt  r z e c z ą  o ſo b i iw ą ,  
g d y ż  oni  nie ſą to  w a r z y  ſ za m i  
p o m i e n i o ń e y  A ka d em i i .  T a m  
9 n i o c z y m  i n n y m  nie m o w i o -  
no;  t y l k o  o t y m  n o w y m  w y n a ­
lazku.  Pan  Lavoiſier T o  w a r z y  ſ z  
A k a d e m i i ,  c z y t a ł  ſ w e  PiſmOj 
w  k t ó r y m  d o w od z i ł ,  ż e  ſpo-  
ſób nape łn ian ia  B an i  w y n a l e ­
z i o n y  p r z e z  P a n a  Charles, d a ­
leko  ieft l ep fz y ,  aniże l i  przez* 
V.M ontgoifier; a Je p o n i e w a ż  n a ­
pełn ian ie  w y n a l a z k u  i ego  ieft  
m o c n o  k o f z t o w n e ,  o d k r y ł  w y ­
na l a z e k  nowogoG^jrz/ ,  k t ó r y  l e ­
d w o  t rz e c i ą  c z ęś ć  t y l k o  b e d z i e  
k o ſ z t o  Wał, co ko ſ z t u i e  palącefię 
p o w i e t r z e  Pa na  Charles, a t e n ­
ż e  fam f k u t : k  c z y n i ć  będz ie .  
K r ó j  J m ć  na g r o d z i ł  t y m  J c h -  
m o ś c i om ,  k t ó r z y  fię p r z y k ł a ­
dali  do t e g o  w y n a l a z k u  y  
cz y n ie n i a  p r ó b y . P a n a  M ontgoU  

f ie r  k re ow ał  K a w a l e r e m  O r d e ­
ru S.M ichała,  a ź e  t en  O r d e r  n o -  
teaey,- ſ ż i a c b e ć t w e m  p r z y o z ­
dob ieni  b y ć  po w in n i ,  p r z e t o  
K r ó l  J m ć  do ſ ^ l a c h e c k i e g o



# w y n i o f t g o  f tanu,  daiąc m u  Lif i  
N o b i l i t a c y i  gratis, y  r o c z n e y  
p e n ſ y i  .2000. Id w ró w .  T e ż  
f a m ą  p e n ſ y ą  od  K ró la  o t r z y ­
m a ł  P a n  Charles. P a n  zaś  R o • 
bert y  Pilaflre maią  w y z n a c z o -  
i i e y  r o c z n e y  p e n ſ y i  1000 .  L i-  
w r a w .  T e r a z n i e y ſ z e -  n a ſ ź e  
n a y n o w ſ z e  m o d y  Tą eri Globe 
a la Montgaljier, a la Charles. 
A t o l i  po w ſ z y  f tkich ul icach 
l ł y c h a ć  pieśni  na t e n  w y n a l a ­
z e k ,  k t ó r e  cho c ia ż  r i e  n a y w y -  
b o r n i e y ſ z e  w i e r ſ z e  w  fobie 
z a m y k a i ą ,  z t y m  w ſ z y f t k i m  
n i e k t ó re  fą b a r z o  S a tyry czn e .

G d  k ilku dni  roz ſ i a na  n o ­
w i n a  o f labości  K ró l a  K atoli­
ckiego, wca le  lig n ie jpotwier*  
dza.

W e ś r z o d ę  w y i c c h a ł  z t ą d  
do  M ad ry tu  H ra b i a  d\Aranda  
y  p r e z e n t o w a ł  p rz ed  I w y m  
o d i a z d e m  K ró l o w i  J m ci  J m ć  
P a n a  de Heredia, i ako  Charge 
d ’Ajſaires. W i e l u  ielt  t e g o  
zdan ia ,  że  p o m f e n i o n y  'Mini* 
f ter ,  naz ad  z  ſ w e y  o y c z y z n y  
n ie  po wróc i ,  g d y ż  m a  b y ć  11- 
c z y n i o n y  P r e z y d e n t e m  R a d y  
Cafłylii, y  ma  w c h o d z i ć  do 
r e f o r m y  Hiſzpańſkiego  D u c h o -
wieńftwa.

t W i d z i e m y  iuz wiele  p o z y .  
r t k ó w  w y n i k a i ą c y c h . z  c z y n n o *  
; ści n a f z e g o  G e n e r a l n e g o  C o n -  
• t ro le r a  y  f iycha ć  że  d wa  małe  

T a l a r y ,  k t ó r e  do tą d  6 . L iw ró& 
w a ż y ł y ,  p o y d ą  t e r a z  w n. L i ­
terach y  1 0 . Sous.  W i e l u  /je­
dnak  wą tp i  o t y m .

L i f t y  z Burdygalii  pod  da tą  
dnia .3. d o n o ſ z ą ,  że  t am pu- 
ſ z c z a n o  Aeroftatyczna Machinę 
w  górę ,  w k t ó r e y  ſię z n a y d p -  
w a l i  Hra b i a  de Dillon y  i eden. 
m a y t e k .  T a  m ac h i na  puści* 
wf z y l i a _ . p rz ez  rz ek ę ,  leciała 
p r z e z  3. g o d z i n y  y  ſ p u ś c i ł a f ę  
n a  z i em i e  w P.oyan o 20. mii 
od  Burdygalii. G a z  z n a y d u i ą r 
sy f ie  w t e y  M ac hi n ie ,  cz y l i  
pa ląc e  fię p o w i e t r z e ,  b y ł o  
z  f p a lo n e y  K o m y .

Z  Hiſzpanii dnia j . Grudnia* 
Z a w a r t y  T r a k t a t  m i e d z y  I I i - 
(zpania  y  Portq, dnia 16.  Li* 
f to p ad a  u r o c z y ś c i e  w  M a d r y ­
cie by l  o g ł o f z o n y ,  y  o k r ę t y  w 
Kartagenie iuż fą w go to w oś c i ,  
k t ó r e  maią  wieść  p r e z e n t a  
2 t e y  o k o l i cz n oś c i  do Kon/łan* 
tyhopola dla IF . '  Sułtana y  iego 
Minifterium*


